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WARSZAWA (PAT). Komisarz rzą­
du na m. stół. Warszawę zabronił urzą­
dzania jw dniu 16 bm. jakichkolwiek zgro­
madzeń brąz wieców publicznych lub zam­
kniętych. Y

WARSZAWA [(PAT). Na skutek za­
rządzenia komisarza rządu na m. Warsza­

wy; ę została zabroniona sprzedaż i wy­
szynk napojów alkoholowych od godz. 
20 dnia 15 bm. do godlz. 8 dńia 17 bm. 
Do przekraczających powyższy zakaz bę­
dzie stosowany najwyższy wymiar kary, 
włącznie do odebrania koncesji.

i S K O N F I S K O W A N O

ofiara Mii - W.
SOSNOWIEC [(teł. wł.). Wczoraj wie­

czór wydarzył się znowu tragiczny wy­
padek na jednym z yJtHdć!a - szybów". Mia­
nowicie podczas wydobywania węgla z od 
krywki kopalnianej w Wojkowicach Ko­
mornych, Ina głębokości 7 m. zasypany 
został 28-letni Józef Gołda, zam. w Sa­
rach.

w artystycznem wykonaniu i najtaniej
zamówisz tylko w atel. fotograficznem

„VENUS“
Akademicka i. 24.

Tei. 3 3 -0 8 .

Straszna śmierć 
górnika polsk iego.

NOWY JORK. W Zagłębiu węglo- 
wem w Scranton zginął w niezwykłych 
okolicznościach górnik polski Jan Biedroń- 
ski. Podczas gwałtownej śnieżycy szedł 
on drogą pod przewodnikami elektryczne- 
mi o wysokiem napięciu. Nagle z przewo­
dników posypał się na Biedrońskiego le­
żący na nich śnieg, naładowany elektry­
cznością, wywołując natychmiastową 
śmierć Biedrońskiego. Komisja sądowa 
stwierdziła śmierć od porażenia._________

SAMOCHÓD RUNĄŁ DO MORZA.
PARYŻ. Na Riwierze francuskiej zdarzył 

s ie  straszny wypadek. Samochód, w którym  je ­
chał burm istrz jednego z m iast wraz z  żoną l 
córką, strzaskał na zakręcie barjerę l runął 
do m orza. W szyscy utonęli

Po półtoragodzinnej akcji ratunkowej 
zasypanego Wydobyto, jednakże nie1 da­
wał on już znaków życia. Na tejże samej 
odkrywce przed kilku dniami zginął jeden 
robotnik i jeden został ranny.

P i l  I I U

KATOWICE. Wczoraj i  dziś. kierownictwo
kopalni ,.F lorentyna“ w  Łagiewnikach. będą­
ce i własnością „W spólnoty interesów* wypo-

Popierajcie tylko te firmy, które mimo obecnych ciężkich warunków, za­
trudniają i nadal swój pełny personel, a temsamem przyczyniacie się do utrzy­
mania dziesiątek rodzin.

5= Leon i Henryk APPEL
Lwów, Legionów 1.

jest jedną z tych firm i dlatego obowiązkiem Waszym jest, kupować tylko u niej.
Wszelki sprzęt radjowy sprzedaje powyższa firma po cenach 

najtańszych w Polsce I
Członkom Kasy Chorych wydaje okulary w lepszym  gatunku,

bez żadnej dopłaty I
Fachowa usługa! Porady b ezp ła tn e!

l\ (!) Hitt ii

9V
Wczoraj byliśmy też skonfiskowani. 

Już ten los spotyka nasze pismo codzien­
nie. Ale dotąd nie otrzymaliśmy zawiado­
mienia urzędowego o konfiskacie, Wobec 
czego Inie możemy podać Czytelnikom ao 
zostało skonfiskowane. Właśnie za poda­
nie tej wiadomości o przedostatniej konfi­
skacie (zostaliśmy wczoraj skonfiskowani. 
Dlatego Czytelnicy muszą być cierpliwi, 
podamy te informacje, gdy urzędowe za­
wiadomienie dojdzie db naszej redakcji. 
Trwa to dosyć długo, ale kiedyś nadej­
dzie.

Bo o sobotniej konfiskacie otrzyma­
liśmy zawiadomienie w poniedziałek po­
południu i brzmi ono w sposób nastę­
pujący :

Zawiadamiam, że dnia' 12. III. 1932 
zarządziłem ba zasadzie § 467 p. k. tym­
czasową konfiskatę czasopisma pt. „Dzien­
nik Ludowy" Nr. 60 z dnia 13. III. 1932 
z powodu artykułów pt. 1. W środę ge­
neralny... w całości wraz z tytułem, 2. 
„Coraz lepiej" w całości wraz z tytułem, 
3. Zaczynającego się w1 tytule od słów 
.,tV obliczu zamachu" sam tytuł do słów 
„klasy robotniczej", 4. „Górnicy angiel­
scy" W całości wraz z tytułem zawiera­
jącego cechy przestępstw a-d li,: 2 ■ 4 z § 
308 tik. ad 3, z § 305 uk.

Starosta grodzki 
w z. Starzećki.

99*
Wiedziało pracę  całej załodze w liczbie 1380 
robotników l 120 urzędników z dniem  20 bm. 
Łagiewniki w pow . świętochlowlckim staną się 
wskutek tego cm entarzyskiem gdyż rozpaczliwe 
zabiegi gminy i robotników nie odniosły ża­
dnego skutku. :

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
„ S A L F E R  S“ =

który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumeria S. FE DER
Lwów, Sykstuska 7 ss

U w a g a !  Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

Dziecko Lindbergha 
dotąd nie znalezione.

CROSYILLE. Jak  podaje pułkownik policji 
Schwarzkopf. znalezione dziecko, przytrzymane 
w  samochodzie dwóch rodzin, nie ęest synkiem 
Lindhergha. Zanim wiadomość ta  została zako­
munikowana ludności, zgromadziły się  .przed1 wię­
zieniem  w Crosvllle olbrzymie tłum y, które 
chciały koniecznie dziecko widzieć.

W ielki entuzjazm  zapanował wśród m as. kie­
dy kom endant policji, pokazł tłumowi przez 
kraty  więzienia małe dziecko-.

W  wiezieniu tern zatrzymano- dwa małżeń­
stw a Mitchel i Jyougv k tóre wzajem nie kłócą 
s ie  o- prawo posiadania dziecka. W ypadek ten 
przypom inający hlstorję z czasów Salomono­
wych daje policji bardzo wiele do myślenia,, po­
nieważ dziecko zdradza wyraźną niechęć do 
obu m atek. t l: I

*
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WARSZAWA (tel. wł.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu przyjęto w trze- 
ciem Iczytaniu ustawę o zaopatrzeniu in- 
walidbdciem oraz o „uregulowaniu" sto­
sunków służbowych pracowników ubez­
pieczeń ispoł.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
ustawą haftową, kftóra oddaje przemysł 
naftowy pod zupełny wpływ rządu.

Pos. Rottenstreich (KI. Żyd.) uważa, 
że (ustawa ta robi z rządu dyktatora prze­
mysłu haftowego.

Pos. Rym,ar (KI. Nar.) stwierdza, że 
przemysł haftowy zostaje oddany władzy 
administracyjnej i stanowi precedens dla 
ininych igałęzi przemysłu.

W (sprawie tej przemawiał również 
tow. Ciołkosz, który przeciwstawił się 
tendencjom polityki rządu.

Ustawę przyjęto w 2 i 3 czytaniu* 1.
Pos. Goetteł (BB.) referował (nowelę 

do lustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. Nowela ta jest już ósmą zmia­
ną ustawy. Obecna nowela podwyższa 
wkładki z 2 ha 4 proc. od zarobków. Po- 
zatem Wypłata zasiłków będzie uskutecz­
niana (za 6 tilni, a nie za 7 dni w tygodhiu1. 
Zmniejsza śię wysokość dziennego zarob­
ku policzahego od wymiaru zasiłków do 
wysokości 6 zł. dziehnie, podnosi się mi­
nimum Zabezpieczenia do 26 tygodni, d  
zaś, którzy nie będą mieli 26-tygodniowe- 
go okresu zabezpieczenia, a mają już 20 
tygodni, będą mogli korzystać z zasiłków 
doraźnych. i

Tow. Ciołkosz stwierdza, że ustawa
jest i i i i ; i

niowym ciosem dla klasy pracującej. -
Ustawę przyjęto.
Z kolei Sejm przystąpił do obrad 

nad projektem ustawy o pełnomocnictwach 
dla Prezydenta Rzplitej.

Referował pos. Byrka (BB).
Pos. Winiarski (KI. Nar.) wypowia­

da się stanowczo przeciw udzieleniu peł­
nomocnictw.

Nasiona
E. mEH
gospodarcze,,

warzywne,
kwiatowe.

miiizn u r n

Lwów, Trybunalska 3
Tel. 5 5 -7 0 .

Zawieszenie broni
przed ostatecznym wybojem 

prezydenta Niemiec.
BERLIN (PAT). W najbliższych 

eniach rząd Rzeszy ma wydać dekret 
przewidujący ha czas między 20 a 30 
marca zawieszenie broni między stronnic­
twami politycznie mi.

BERLIN (PAT). Hittler ogłosił o- 
świadczenie, iż podtrzymuje nadal swoją 
kandydaturę w drugiem głosowaniu. — 
Wydał oni tez na piśmie odezwę do 
swoich zwolenników, powołując do gło­
sowania, dalszej bezwzględnej walki wy­
borczej przeciwko wspólnemu frontowi so­
cjalnej demokraq'i z centrum.

BERLIN (PAT). Hindehburg na za­
pytanie skierowane przez Zjednoczone ko­
mitety wyborcze, które popierały jego 
kandydaturę, oświadczył dlziś, że bezwa­
runkowo stanie do drugiego głosowania.

MORATORJUM REPUBL. SAN SAL
i VADOR.
SAN SALYADOR (PAT). Zgroma- 

dzehie (narodowe ogłosiło ogólhe morato­
rium. 1 . i . . I i

S K O N F I S K O W A N O
Przeciw pełnomocnictwom przema­

wiał również pos. Krysa (KI. Lud!.) i tow. 
Zaremba.

Pos. Bittnier (Ch. D.) oświadczył m. 
in.: Jestem przeciwny temu projektowi, 
ponieważ jrue wierzymy w zasadnicze prze 
słahki obozu panów i inie wierzymy, aby 
projekt ten był wyzyskany w sposób wła­
ściwy. To co teraz powiem mówię z wiel­
kim żalem i (bólem hawet, ale czy pano­
wie nie wiedzą o  czem mówi ter,ag i ma­
rzy wieś polska. Mówi o wojnie, cieszy 
się, ale nie cieszą się ci gospodarze z woj­
ny .z tego, źe dostaną karabiny, a te ka­
rabiny nie w tę stronę chcieliby użyć w 
jaką byśmy my ich użyć chcieli.

Wielka Wrzawa na ławach BB. Głos : 
Wstyd, prowokacja, ordynarne kłamstwo.

Marszałek (przywołuje pos. Sanojcę 
do porządku z zapisaniem do protokołu.

Marszałek: Panie pośle, niech się pan 
trzyma !pewnych norm, bo będę musiał 
pana (przywołać do rzeczy.

Pos. Bittner: Sttwierdzam tylko dla­
czego tnie mamy zaufania dó rządu i ido 
tej ustawy. I

Marszałek: To przemówienie może 
być podburzające.

Pos. Bittner: Nikogo nie podburzam, 
mnie fbołł to i z tego się nie cieszę.

Następnie mówca dowodzi, że w kra­
ju brak zaufania nie tylko pod wzglę­
dem politycznym, ale i gospodarczym. W 
lcońcu mówca wnosi o przejście nad tą 
ustawą do porządku.

W dalszej dyskusji zabierali głos nos. 
Pawlak (NPR.), który oświadcza, że gło­
sować będzie przeciw ustawie, pos. Rot­
tenstreich (KI. Żyd.) oświadcza się rów­
nież (przeciw ustawie.

Następnie (przemawiał pos. Stroński 
(KI. Nar.), który m. in. oświadczył: P. 
Byrka odebrał rządowi możność zaciąg­
nięcia pożyczki zagranicznej, ale niech się 
panowie ba niego nie gniewają, bo on ża­
dnej krzywdy państwu nie wyrządził, ileże 
niema obawy, że pożyczka taka mogłaby 
być Udzielona w drodze rozporządzenia. 
Dalej p . Stroński oświadcza: W porów­

naniu z Niemcami jesteśmy krajem zaco­
fanym. Wczoraj odbywały się tam wy­
bory. Hindenburgowi zabrakło 150.000 
głosów do bezwzględnej większości, ,czyli 
mniej, hiż 1 procent tego co uzyskał, 
a jednak nie potrafili tego „zasypać". Pa­
nowie natomiast (zwracając się do ław 
B. B.) mając 1 procent dosypali do urny 
99 procent.

Głos na ławach B. B.: „Bezczelność", 
„Wstydziłby się pan"...

Pos. Stroński: Trzeba się wstydzić 
fałszowania wyborów, a nie mówienia o 
tern. Dalej mówca udowadnia, źe rola pań­
stwa w dziedzinie ustawodawstwa jest bar 
dzo doniosła. i !

|T wie rdzenie (pana premjera, że wszy­
scy byli zadowoleni z dawnych pełno­
mocnictw jest niesłuszne. Odnosi się wra- 
żehie, jak gdyby rząd teraz uciekał przed 
tą swoją większością. Nieraz okazywało 
się, że wśród tej większości istnieją różne 
tarcia. W  czasie dyskusji budżetowej uja­
wniły się daleko sięgające różnice między 
poglądami poszczególnych posłów z BB. 
My doskonale zdajemy sobie sprawę, że 
rząd przychodził do panów nieraz z pew­
nego (rodzaju perswazją, i jak w piosence: 
„Radziwiłł, hie bądźcie dzieckiem", R a ­
dziwiłł itd." do każdej grupy się zwra' 
cał. Alę to wreszcie się rządowi znudzi­
ło i zaśpiewał wam Pierwszą Brygadę:

Nie trzeba nam od was uznania
I waszych kies.
(to do grupy gospodarczej)
...I Waszych łez...
(to do grup ludowych! i robotniczych).
Dość nam tego kołatania
Do waszych grup...
Resztę (panowie wiedzą. (Wesołość 

na sali).
Następnie przemawiał pos. Miedziń* 

ski (BB), poczem ustawę przyjęto gło­
sami B. B.

W czasie głosowania z sali wyszła 
cała opozycja lewicowa i prawicowa, po­
został jedynie B. B. i mniejszości naro­
dowe. *

Następne posiedzenie w piątek.

BERLIN !(PAT). Ze Sztokholmu do­
noszą, że jeden z dyrektorów koncernu 
Kreugera, Ferrander, dowiedziawszy się 
o samobójstwie swego szefa pod wpływem 
wstrząsu dostał apopleksji serca i zmarł.

BERLIN (PAT). Prasa berlińska po­
daje w sensacyjnej formie pogłoski, z po­
wołaniem się na dziennik sztokholmski 
„Dagens Nicheter", jakoby przyczyną sa­
mobójstwa Kreugera miały być trudno­
ści, na jakie (natrafił przy spełnianiu swych 
zobowiązań wobec rządu polskiego. Kreu- 
ger mianowicie miał się zobowiązać w u- 
mowie podpisanej z rządem polskim, do 
wpłacenia w dniu 15 marca br. jeszcze

4 miljonów dolarów, a w dniu 16 czerw­
ca br. 16 miljonów dolarów. W razie nie- 
uiszczenia tych wpłat rząd polski miałby 
prawo anulowania kontraktu. Prasa ber­
lińska 'wskazuje na to, że Kreuger po­
pełnił samobójstwo w dniu 12 marca tj. 
na trzy dni przed rzekomym terminem 
płatności 4 miljonów dolarów dla Polski.

W związku z pojawieniem się powyż­
szych informaeyj w prasie niemieckiej i 
szwedzkiej;, P. A. T. upoważniona iest 
do stwierdzenia, że wszystkie raty pożycz­
ki zapałczanej zostały wpłacone całkowi­
cie przez koncern Kreugera w roku ubie­
głym.

Atak Japonji
LONDYN. (PAT). DzieWniki londyń­

skie donoszą o marszu dywizji japońskiej 
m  Mandżuli, stację pograniczną między 
Mandżurją, a Syberią. Aeroplan japoński 
krążył injad stacją rosyjską Pogranicznaja 
i zmuszony miał być przez aeroplan so-

na Syberję ?
wiec ki do wylądowania.

Między Japonią a Sowietami zaczęło 
się zaznaczać pewne naprężenie, które — 
jak przewiduje „Daily Herald" — może 
przyspieszyć zawarcie paktu o nieagresję 
między Rosją a jej zachodnimi sąsiadami.

Aresztowanie 200 osób w  Warszawie
WARSZAWA. (Tell wł.). Ub. nocy . terenie stolicy około 200 osób. Są to wy- 

i dziś przedpołudniem, w związku z przy- łącznie elementy wywrotowe. | 
gotowywanym Strajkiem, aresztowano na | — —

Samobójstwo 77-1
ROCHESTER (Stan. N. Jork) (PAT). 

Popełnił tu wczoraj samobójstwo znany 
filantrop i multimiljoner Georg Eastman 
dyr. Towarzystwa East,an - ,Codak. Liczył 
on 77 lat i od dłuższego czasu był obłóż-

efniei© milionera.
nie chory. Korzystając z chwilowej nieo­
becności otoczenia zastrzelił się pozosta­
wiając adresowaną do przyjaciół kartkę, 
w której napisał: „uważam swoje zadanie 
za skończone, pocóż czekać dłużej".

CIESZCIE SIĘ RODACY.
HELUAN. (Pat.) W  Heluanie. gdzie mieszka 

Piłsudski, tem peratura wahała się ostatnio w 
ciągu dóby od 20 stopni maksimum , do 10 s to ­
pni minimum. Pogoda piękna, .słoneczna l su ­
cha. > '  r f

MIASTO ZNISZCZONE PRZEŻ BANDYTÓW-
LONDYN. (Pat.) Agencja Reutera donosi, 

że 500 bandytów, czy też buntowników, 
zniszczyło, a następnie zajęło m iasto Erluluh w 

Mongolji. na obszarze należącym  do księcia Czai.

Za szpisAi i ize W
3 lata więzienia.

PARYŻ. (P a ‘.) Został tu  s  a  any ś z p re o -
*two na trzy lata wiezienia i 10 lat zakazu po­
bytu we F rancji Hugo M ontefiore. W  czasie re­
wizji w jego mieszkaniu znaleziono I.st ad re­
sowany do Mussolimego a zawierający tajem ni­
ce dotyczące obrony narodowej. i .

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „ S A L F E R S *

Perfumeria S. FEDER
Lwów, Sykstuska 7. 88

U w a g a !  Przy zakupnie 5 nężyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

S K O N F I S K O W A N O

Z POWODU PROTESTACYJNEGO? 
STRAJKU następny numer „Dziennika Lu­
dowego" wyjdzie w1 piątek rano.

MAGAZYN i PRACOWNIA
:: FUTER ::

FmY ELŻBIETY SOLIK
Lwów, Sobieskiego I. 4

poleca wszelkiego rodzaju futra, oraz galanterję 
futrzanną. — Przeróbki wykonuje się  starannie, 
według najnowszych wzorów po cenach możliwie 

najtańszych.

Mowy sejmowe 
H. Diamanda.

Nakładem Centralnego Komitetu W ykonaw­
czego P PS. wyszły drukiem  mowy tow . H erm ana 
Diamanda. wygłoszoone w sejm ie polskim w  la* 
tach od  1919 do 1930. Je s t ich gruby tom . (bo 
tow. Diamand należał do najpracowitszych po­
słów . a ogrom na wiedza l doświadczenie parla­
m entarne wysuwały go często na trybunę se j­
mową skąd rzucał w k ra j Ważkie słow a W 
spraw ach politycznych l  gospodarczych. W y­
danie tych m ów. bedzie cenną skarbnicą nietyl* 
ko d la młodszego pokolenia socjalistycznego, 
m usi je  wziąść dO' ręk i każdy, ikto in teresuje s ię  
życiem ppolitycznem w odrodzonej Polsce.

W ydanie tych m ów zaopatrzył wstępem f 
uwagami tow. dr. Krieger. Skład główny w  Księ­
garni R obotniczej w  W arszawie. W arecka. 7.

MEBLE
wszelkiego rodzaju udziela mimo kryzysu 
k aż d e m u  b e z  p o rę k i  p o  zn a cz n ie  z n i­
ż o n e j cen ie  n a  D Ł U G O T E R M I N O W E  
S P Ł A T Y ,  f i r m a  „ K A - T E "  C Z Y S Z ,  
Lw ów , ul. S o b ie sk ie g o  12 tel. 43-39. 70-15 
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Mmii iopeiisze n i
Czapki wojskowe, urzędnicze, cywilne oraz 

p rz y b o ry  w o js k o w e  p o le ca  Fm a

JAN WSTTMAN Lwów
Trybunalska 1

CENY ZNIŻONE 79 OGROMNY WYBÓR

Zaproszenie.
W  m yśl a r t. 6. s ta tu tu  Funduszu em erytal­

nego dla Członków poi. T eatru m iejsk. we 
Lwowie, zapraszam  ogół czynnych członków 
poi. T ea tró w  m iejskich a  to : artystów, człon­
ków zesoołu chóru , baletu i o rk iestry , inspek­
tora sceny, m alarza- dekoratora i perukarza na 
zgromadzenie, które odbędzie sie  w środę dnia 
30. m arca 1932 r. celem  dokonania wyboru' 2 
delegatów z grona czynnych członków do  Komi­
s ji W ym iarowej, zaś w piątek 1. kw ietnia 1932 
d la  wyboru 3 delegatów z grona czynnych 
członków do Kom isji Odwoławczej.

W  obydwu dniach o godz. 5-tej (171 po­
południu w sa li prób T ea tru  m iej. W ielkiego.

W e Lwowie, dn ia 14. m arca 1932.

Franciszek Irzyk
Wiceprezydent miasta.



t

t,DZIENNIK LUDOWY** nr. 62 z dnia 16 marca 1932.

Wybory prezydenta Niemiec.
Wofeiec aktualności tematu, warto za­

znajomić (się z postanowieniami konstytucji 
tiriemieckiej odnośnie do wyborów prezy­
denta i jego urzędu.

Niemiecka konstytucja wajmarska wy­
chodzi z założenia, że prezydent jest zara­
zem mężem zaufania całego narodu. Dla­
tego Wybierany też jest przez cały naród 
drogą głosowania ludowego i dlatego też 
wymagana jest absolutna większość gło­
sów, jeśli prezydent wybrany ma być za­
raz w pierwszem głosowaniu. Głosować 
mogą wszys-cy mężczyźni i wszystkie ko­
biety W wieku 20 lat, o ile wyrokiem sądo­
wym nie zostali pozbawieni praw obywa­
telskich. Prawo wyborcze jest powszechne 
równe i tajne.

Ciekawe fest, że teoretycznie1 pręży- 
(tentem Niemiec może wybraną być rów­
nież kobieta, bowiem artykuł 109 konsty­

tucji niemieckiej powiada: kobiety i męż­
czyźni mają zasadniczo równe prawa i 
obowiązki, a  w konstytucji nigdzie nie po. 
wiedziano, że kobieta nie może być prezy­
dentem Rzeszy. 1

Jeśli Sżadeni z kandydatów nie otrzyma 
w pierwszem głosowaniu więcej niż po­
łowę oddanych głosów ważnych, przepro­
wadzone żostaną drugie wybory, (które 
w obecnym wypadku przypadną 10 kwie­
tnia). Przy drugich wyborach jednak nie 
obowiązuje już absolutna większość. Wy­
brany 'zostaje ten, kto otrzyma największą 
ilość głosów.

Prezydent wybierany jest na siedm 
lat, tak, jak we Francji lub Czechosłowacji.

Prezydent pobiera rocznie 37.800 mk., 
do której to kwoty nie są zaliczone wy 
datki reprezentacyjne1 i wydatki na utrzy­
manie kancelarji.

i » H a n u  mm roi
ofenzywę przeciw górnikom.

Inteligencja a socjalizm.
Tę nadzwyczaj skomplikowaną kwe- 

stję omawia wszechstronnie z punktu wi­
dzenia filozoficznego, psychologicznego i 
materjalnego Bela Belasz w berlińskiej 
„Weltbuhne".

Stwierdza on, że inteligencja (ludzie 
wykształceni) jest dzisiaj świadoma po­
trzeby sprawiedliwości społecznej. A świa­
domość ta jest pierwszym krokiem do prze 
konania socjalistycznego. Niestety, do sta­
nia się zorganizowanym socjalistą rzadko 
dochodzi, gdyż inteligencja dzisiejsza jest 

▼ przez swe wychowanie mniej zdolna do 
organizacji iniż robotnik i o mniejszej or­
ganizacyjnej wartości. Szkoła dzisiejsza 
stara się mianowicie nie o wychowanie 
przyszłych pracowników społecznych, czy 
przodowników klasy pracującej, lecz je­
dynie o wychowanie obywateli za każdą 
cenę lojalnych wobec danego ustroju kla­
sowego. Przeto kardynalnem dążeniem i 
zadaniem socjalisty być musi wychowanie 
dziecka i Nauczyciela.

Klasa wykształcona jest materjalnie 
dzisiaj o wiele bardziej zależna od1 śro­
dowiska, wśród i z którego pracą swoją 
żyje, .aniżeli robotnik. Oprócz tego jest jej 
wychowanie utylitarystyczne, to znaczy

HERBATAtiRIEDLA
Teatry dla dzieci w Sowietach.

LENINGRAD. W  dniach od 20 do 26 m ar­
c a  odbywać się  będzie w Leningradzie wszech- 
związkowa konferencja teatrów  d la dzl ci, na 
k tóre i om awiane będą doświadczenia osiągnię­
te  w ciągu dziesięciu la t n a  polu1 ku ltu ry  t e ­
atralnej dla dzieci. T eatr d la d zi_ici jest w (Ro­
s j i  sow. narzędziem  propagandy komunistycz­
ne j wśród dzieci l w tym  duchu też opracow a­
ne bedą wszystkie re f  ra ty , jakie wygłoszone 
m ają być na te i konferencji. W  konferencji we­
zmą udział a rtyśc i l dyrektorzy różnych scen 
o raz pedagogowie l aktorzy.

idące za tern, co zapewnia największy zysk 
i najlepszy byt.' Z utylitaryzmu wypływa 
skłonność inteligencji do „chorągiewkowa- 
roia" iwedług wiatru. Po przewrocie wi­
dzieliśmy Iw szeregach socjalistycznych, 
jak długo się zdawało, że one prym wio­
dą, ludzi, którzy ni stąd1 ni z owąd od­
kryli swe serce do proletariatu, aby sze­
regi te po krótkim epizodzie1 materjalnego 
wzmożenia się klasy pracującej opuścić, 
stać się indyferentnymi lub wrogami.

„Robotnik Śląski", organ Polskiej So­
cjalistycznej Partji robotniczej w Czecho­
słowacji, donosi:

Robotnicy Zagłębia ostrawsko - kar- 
wińskiego zaskoczeni zostali nowemi zu- 
chwałemi żądaniami przedsiębiorców wę­
glowych* którzy ciężary kryzysu zwalają 
na barki wygłodniałego ludu pracującego, 
a w razie nieprzyjęcia tych żądań zagro­
zili wypowiedzeniem umowy żbiorowej.

Zuchwałe żądania przedsiębiorców wy 
wołały w całem Zagłębiu olbrzymie wrze­
nie. Zastępcy wszystkich organizacyj za­
wodowych w Zagłębiu zwołali ogólmo-za- 
wodową konferencję, która odbyła się w 
sobotę, 5 marca w Morawskiej Ostrawie.

W konferencji wzięli udział członko­
wie rad kopalnianych i ćlelegaci wszystkich 
organizacyj zawodowych Zagłębia w icz- 
bie 560 osób oraz kilku posłów. Na wstę­
pie uczczono przez powstanie z miejsc 
pamięć padły-ch górników w Połside i <

zamanifestowano sympatię wailczącym 
górnikom w Zagłębiu dąbrowskiem i 

krakowskiem.
Po referatach1 i dyskusji jednomyślnie 

uchwalono rezolucję, której ważniejsze u- 
stępy brzmią:

„Nowy atak przedsiębiorców jest aby 
wydalono 12.000 górników, czyli jedną 
trzecią część a zarobki pozostałych ro­
botników, zredukowanych prawie do po- 
łowy staniu1 przedwojennego, mają być

Oryginalna katastrofa.

Am erykański okręt wojenny „New Yorkc< udający się  przed kilku dniami na manewry m a­
rynark i w kierunku wyśp H awajskich dostał się Hw strefe  gwaLownej burzy, przyczem znajdu­
jący  się  n a  jego pokładzie sam olot uległ zupełnemu zniszczeniu. N a zdjęciu m arynarze załogi 

okrętu wojennego usuwająz p okładu szczątki zniszczonego samolotu.

zniżone u robotników dołowych1 o 26 proc., 
a u robotników Ina powierzchni o 15 proc. 
Gromadne redukcje robotników prowadzo­
ne są w tejże chwili ze skrajną wprost 
bezwzględnością, wbrew ustawie o współ­
udziale rad kopalnianych. Zamiast zmniej­
szać kryzys, niszczy się bezwzględnie 
istnienie ludzkie tylko dlatego, aby pozo­
stały (nietknięte zyski obcych akcjonarju- 
szów także w czasach kryzysu.

Odrzucamy dlatego z wszelką sta­
nowczością ostatni atak przedsiębiorców i 
oświadczamy, że przeciwko niemu użyjetny 
najskrajniejszych środków obrony. Jeżeli 
przedsiębiorcy fchćą walki — mogą ją mieć, 
lecz niech liczą się z tern, że ponosić oę- 
dą musieli odpowiedzialność za wynikłe 
z tei walki następstwa.

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumeria S. FE DER
Lwów, Sykstuska 7. 88

U w a g a !  Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

BONY ŻYWNOŚCIOWE wydane bez 
robotnym przez Miejski Komitet dla spraw 
bezrobocia na miesiąc marzec można rea­
lizować także w sklepach Spółdzielni ^Jed­
ność".

O. K R. P. P. S. we Lwowie
urządza

w piątek dnia 18 marca br. o g. 7 wieczór 
w sali przy ul. Rutowskiego 23, II p.

O D C Z Y T
fow. Dra S t a n i s ł a w a  Kl i mka

na temat

nu
Po odczycie dyskusja. — Odczyt aktualny 
ze względu na ostatnie wybory prezydenta 

Rzeszy niemieckiej.
Prosimy towarzyszy i towarzyszki o naj­

liczniejszy udział. Obecność Zarządów Ko­
mitetów dzielnicowych i Mężów zaufania 
obowiązkowe.

EN ZOZULA.

Ż Y W E  S P R Z Ę T Y .
la k  ży ł pan  Ik a i?

Pan Ikai siedział na grzbiecie czło­
wieka, który nieruchomo spoczywał na 
czworakach. Człowieka tego używał jako 
krzesła. Lubił tego rodzaju siedzenia. Za 
oparcie służyła mu pierś młodej pięknej 
kobiety, którą przysposobiono do tego, by 
przez dłuższy czas się nie ruszała, podczas 
gdy jako poręcze fungowały ramiona 
dwóch dziewic. Dziewczęta te miały dość 
sił, aby utrzymać jego ciężkie ręce. Co 
więcej, mogły nawet uśmiechać się przy- 
tem, co ostatecznie czasem jest pożądane. 
Jeśli człowieka kulturalnego ogarnie1 kie­
dyś melancholja, jakże dobroczynnie działa 
to, gdy poręcze fotelu się uśmiechają!

Ikai był łagodny i na swój sposóo 
V nawet dobroduszny: oszczędżał swoje ży­

we meble.
Cierpliwy człowiek, na grzbiecie któ­

rego siedział, oraz kobieta i dziewczęta, 
tworzące części składowe owego fotelu, 
-często, w pewnych odstępach czasu — się 
zmieniali. Na ich miejsce przychodzili lu­
dzie o tych&amych rozmiaeach i budowie 
ciała. - i .

Pan Ikai lubił ten fotel i zawsze na 
nim siedział, gdy oddawał się rozmyśla­
niom. !,

-Tym razem rozpamiętywania przer­
wał jmi sekretarz.

No, co słychać? — zapytał Ikai 
życzliwie. , , ! \ _ i

— Sprycha lewego koła się popsu­
ła — odpowiedział sekretarz.

— Całkiem?
— Niestety.
— Już pochowana?
— Tak jest!
— Jakże to się stało ? Pan wie, że nie 

lubię inieprzezomości.
— Wypadek. Małżonka pańska zapra­

gnęła zjechać nad morze przez stok góry. 
Koła przytem poruszały się z szaloną 
szybkością i sprycha czwartego koła pękła 
m  dwoje. Śmierć nastąpiła natychmiast.

— Jak długo pechowiec ten treno­
wał? — zapytał Ikai zamyślony.

— Dwa lata.
— Czy mamy dość sprych rezerwo­

wych ?
— Pod dostatkiem.
'— A więc są kandydaci do tej funk­

cji ?
— Oczywiście.
— Przyprowadź ich pan!
Po kilku minutach stanął prżed łka jem 

silny mężczyzna o muskularnych ramio­
nach i nogach.

— Do czego tein się nada? — zapy­
tał Ikai po kupiecku, nie patrząc bynaj­
mniej Ina przybysza. !

— Na koło przednie!
— Aha. Dobrze. Czy pan już z h m 

mówił?

— Nie.
— Więc ja z nim Domówię.
Ikai "zwrócił się do nowego kandy­

data :
— Więc chcecie wstąpić do moiej 

służby jako sprycha kola do powozu ?
Kandydat zastanawiał się przez chwilę 

poczerń zapytał:
— A na ozem polegać będą moje Obo­

wi ązld ?
— Będziecie poruszali koło, które two­

rzy część składową mego powozu. To bę­
dzie waszem zadaniem. Wyuczą was tego. 
Bez starannego przygotowania nie pozwoli 
się wam objąć tak odpowiedzialnego zaję­
cia. Nie miejcie obawy!

— Ależ w jakim celu mam to robić ? 
— badał przyszły funkcjonarjusz.

Pan Ikai odpowiedział łagodnie:
— Kochany przyjacielu, nie mam obo­

wiązku dawać wyjaśnień moim podwła­
dnym. Nie możecie znać planów kierownic­
twa. Nie zmuszam was. Jeśli sądzicie, że 
lepiej nadajecie się do innego zawodu, to 
proszę się mu poświęcić. Każdy żyje i pra­
cuje, jak chce i może.

— To zależy od okoliczności, panie 
Ikai!

;— Wszystko jedno. Możecie odejść!
— Panie Ikai, jestem zawodowym kup­

cem, biegłym buchalterem, posiadam bo­
gate doświadczenie... Czy pan nie potrze­
buje buchaltera?

— Niestety, narazie nie, — odpowie­
dział Ikai zamyślony. — Mam ich dość, 
ale jest jeszcze inne wolne miie.scę. Po­
trzeba ,mi nogi do mego przenośnego łóż­
ka podwójnego. Zdaje mi się, że budowa 
waszego ciała jak gdyby predestynuje was

do tej służby.
— Ale pod względem umysłowym 3 

— rzucił kandydat pytanie.
Ikai (zastanowił się i odrzekł:
— Nie wiem tego. Zawezwę natych­

miast profesora, aby wysłuchać jego zda­
nia. i

Zadzwonił i do pokoju wpadł siwo­
włosy uczony, który zazwyczaj przebywał 
we wspaniałej bibljotece pana Ika>, gdzie 
stał w rzędach licznych naukowców, lite­
ratów i poetów — żywych książek.

— Czy zdolności umysłowe tego czło­
wieka wystarczają, by mógł pełnić zawód 
nogi u łóżka ?

Siwowłosy profesor odparł jasnb i
wyraźnie:

— Prawie każdy człowiek zdolny jest 
wykonywać zawód nogi od łóżka. To za­
leży tylko od okoliczności.

To powiedziawszy, profesor odwrócił 
się i wyszedł z pokoju.

— Widzicie zatem — powiedział łka 
—- nauka to potwierdza.

— A jak się sprawa ma z płacą? — 
dowiadywał się poszukujący posady.

— Zależnie od waszych świadczeń. Ja 
się nie targuję. Ale nie żądajcie zbyt wiele,, 
bo tiie zgodzę się ha to.

— Jako buchalter otrzymywałem mie­
sięcznie stodwadzieścia plus remuneracje. 
Ale jako noga u łóżka, nie wiem naprawdę 
iie żądać, nigdy jeszcze w tym kierunku 
nie pracowałem. Pozwalam sobie nadto 
zauważyć, szanowny panie Ikai, że jestem 
inteligentnym człowiekiem, który włada 
nawet obcymi językami. Czyż to jest od­
powiednia dla mnie rola?

(C. d. ri.)

*
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Nie wiesz ani dnia ani godziny,
kiedy cię zamkną w areszcie.

To ico w tytule powiedziane, wcale 
nie odnosi się do ludzi podejrzanych o 
działalność antypaństwową, antyrządową

wogóle polityczną. Nie odnosi się też 
do ludzi robiących plajty, bankructwa lub 
inne mniej lub więcej nieczyste interesy. 
Poproś tu ani dnia ani godziny, w której 
go odprowadzą db więzienia, nie wie czło­
wiek najuczciwszy, absolutnie o nic nie 
podejrzany, którego t. zw. „moralność" 
przez żadne „czynniki" nie może być 
kwestionowana.

Doświadczył tego na sobie pewieb 
obywatel, który aż do Sądu Najwyższego 
zwrócił się z żądaniem naprawienia mu 
krzywdy.

A 'było to tak:
Pewnego razu został pociągnięty do 

odpowiedzialności za oszustwo niejaki 
Kaz. K. Oskarżony został skazany przez 
sądy wszystkich instancyj na 1 miesiąc 
aresztu. W  r. 1927 wyrok się uprawomoc­
nił i (pewnego pięknego dnia do mieszka­
nia p. Wacława K., który nie znał nawet 
skazanego żapukał policjant.

— Gzem mogę służyć? — pytał się 
zdziwiony pan Wacław. 1

— Jakto czerni. Idziemy do kozy,.. 
Mam tu nakaz odprawienia pana do wię­
zienia. Nie trza było oszukiwać, nie sie­
działby pan. 1

— Ale ja nic inie wiem, ja nic nie 
rozumiem.

Daremine były tłumaczenia się pana 
Wacława K. Został odprowadzony dk> 
więzienia, gdzie przesiedział cały miesiąc, 
da ile opiewał wyrok, wydany na p. Ka­
zimierza K. Po opuszczeniu więzienia pan

Wacław zaczął badać przyczyny niezwy­
kłej. przygody i odkrył prawdę. Okazuje 
się, że skazany przez sądy za oszustwo 
Kazimierz K., ażeby ujść wykonaniu kary, 
podał ha przewodzie sądowym imięt i na­
zwisko (nieznanemu mu osobiście pana Wa­
cława.

W rezultacie niewinnie sądzony Wa­
cław K. wystąpił do sądu o odszkodowa­
nie od władz państwowych za to, że nie­
winnie został przetrzymany przez miesiąc 
w więzieniu i skompromitowany wobec 
znajomych za niepopełnione grzechy. — 
Sąd Najwyższy odmówił mu jedhak odL 
szkodo wania, 'zaopatrując swój wyrok w 
bardzo ciekawe motywy. „Skoro żarów­
ko — brzmią motywy — postanowienie o 
wznlowieniu [jak i postępowanie po wzno­
wieniu dotyczyło tylko ustalenia nazwi­
ska skazanego, to w tych warunkach nie 
mogą być stosowane przepisy o wyna­
grodzeniu za niesłuszne skazanie, bb ten 
kogo sąd osądził był skazany słusznie, 
tylko mylnie nazwany. Wniosek zatem 
Wacława K. ulega oddaleniu, co nie po­
zbawia Wyżej wymienionego K. prawa do­
chodzenia odszkodb wania przeciwko wła­
ściwym osobom".

Innem i słowy Sąd N a j wyższy stwier­
dził, że nikt nie był niesłusznie skazany, 
bb przestępca został słusznie skazany, p. 
Wacława zaś wcale nie skazano, tylko na 
skutek pomyłki wpakowano do kozy. Nie 
jest to  kwest ją niesłusznego skazania, a 
tylko Oszukańczej manipulacji skazanego.

Tak czy inaczej pan Wacław miesiąc 
siedział w kozie i grosza odszkodowania 
za to nie otrzymał.

O G Ł O S Z E N I A
Na Ś w ię ta

każdy chce się ładnie ubrać. Korzystajcie więć Sz. Państwo z kryzysowej sprzedaży 
najnowszych u b i o r ó w męskich, damskich i dziecinnych, zarzutek i trenchcoatów 

w znanym z taniości i solidności MAG A Z Y NI E  K O N F E K C J I

A. BARACH Lwów, Kaźmierzowska 14A
„M I K A “

wy t w ó r n i a  m u s z t a r d y
w e  L w o w ie

u l. G ródecka 121 T elef. 95-50

z ogr. odpow.

we Lwowie ul, B ourlarda 1 .2,
Tel. 57-25

M 6  ra ili
Od najskromniejszych do najwykwintniej­
szych pojedyńcze i kompletne sypialnie, 

jadalnie i pokoje męskie poleca firma

H. Tannenbaum
Lwów, Krasickich 2 0

(róg Kaźmierzowskiej)

Nowoutworzony Magazyn Obuwia
Marii Pstruchowej

Lwów, ul. Halicka 11.
poleca o b u w i e  wszelkiego rodzaju t męskie, 
damskie, dziecinne, obuwie domowe, kalosze, 

śniegowce i t. p.
— C e n y  r e k l a m o w e  n i s k i e .  —

ZANIM zakupls* MEBLE, przyjdź a  przekonasz 
Błe. że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 28 Ró? ni. 
Wronowskiej. — Firma ta  sprzedaje aa rety 
długoterminowe, a  te  na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. i , 181

I PRZEM YSŁ i RĘKODZIEŁO I
WAŻNE dla miłośników i~ posiadaczy gramofo­

nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza w y ­
pożyczalnia i sprzedaż Błyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA* Lwów, plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy i 
przyjęcia domowe, wypożycza'  s ię  gramofony 
i płyty na dnie pojedyncze. — Przyjm uje się 
gramofony do naprawy. 34

PRALNIA. LEGJONÓW 37. W spaniale wyprany 
kołnierzyk 18 gr.. pół sztywny 15 gr. Ubranie 
chemicznie czyszczone zf. 6.—. Kostium zł. 
6 .— i t. p. poleca: PRALNIA. LW ÓW , LE­
GJONÓW 37. . 54

FERD. SCHNEIDER. Pracownia art. meblarska, 
Lwów, ul. Łyczakowska 27. W ykonuje meble 
w  nowoczesnym stylu. Listy z najwyższem  u- 
znaniem od JW P. Alfreda hr. Potockiego w 
Łańcucie, od JW P. Dr. Demianowskiego we 
Lwowie l t .  d. F. SCHNEIDER. 69

PRACOWNIA OBUWIA wykonuje wszelkie robo- 
ty  meskie. dam skie l dziecinne po cenach 
konkurencyjnych, za zelówki i obcasy męs­
kie 5 zł., za zelówki 1 obcasy dam skie 3.50 zł. 
m eskie obcasy 1.50 do 2.— zł., dam skie obca­
sy —.80 gr. do 1.— zł. poleca firm a A. PU­
DER. Lwów, ul. Ruska 6. I. piętro. 55

ZA DARMO CHODNIKI. Pozbieraj odpadki ma- 
terjałów . pozszywaj, przynieś do Tkalni Ka- 
wuty. Ossolińskich 10. 62.

DZIECI! Już dostaliśm y prześliczne wiosenne 
OBUWIE. Ceny bardzo niskie AL-SA-DO. J e ' 
dyny magazyn obuwia dla dzieci i młodzieży. 
LW ÓW . SYKSTUSKA 19.

SZLIFIERZ, specjalista w  ostrzeniubrZytew. na­
rzędzi fryzjerskich, oraz niklarz, poszukuje 
posady od zaraz. Miejscowość obojętna. Łas­
kawe listy db A dm inistracji pod „Szlifierz*.

I K U P N O  i S P R Z E D A Ż i
WIEDEŃSKA pracownia tapicersko- dekoracyj­

na JAN ORTNER, Lwów, Sykstuska 41, teł. 
92-79. posiada n a  składzie: meble klubowe, 
salonowe, tapczany, nowoczesne fotele w  w iel­
kim  wyborze po cenach  konkurencyjnych.

TERMOSY I SZKŁA rezerwowe, niepękające, 
poleca najtan iei Elektrotechn .Skład „LUX* 
AKADEMICKA 14.

NASIONA KONTROLOWANE we wielkim wybo- 
rze. Najważniejsze odmiany w paczkach po 
zniżonej cenie 15 gr. DR. Z. BACH. Rynek 2. 
(Róg Dominikańskiej) Lwów. Teł. 67-32.

W ystawa prac pozaszkolnych
Z w i ą z k u  S t u d e n t ó w  A r c h i t e k t u r y .

(m. h.) W niedzielę przedpołudńieUi 
otwarto zajmującą Wystawę w Miejskiem 
Muzeum Przemysłowem — mianowicie 
zbiór prac pozaszkolnych Związku Studen­
tów Architektury. Komisja wydawnicza te­
go Związku pod kierunkiem A. Madey- 
skiego wydaje też publikacje, poświęcone 
kultowi starych ciekawych zabytków ar­
chitektonicznych, a  zawierające szereg zdjęć 
rzutów iarch. i fotografji z różnych okolic 
Polski.

Rzuty Jte 1 fotografje widzimy obecnie 
w dość pokaźnej ilości na ścianach w Mu­
zeum; zwracają zwłaszcza uwagę widoki

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „ S A L F E R S "

Perfumeria S. FE BER
Lwów, Sykstuska 7 88

U w a g a !  Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

ciekawych zakątków i starych domostw 
Krzemieńca, Jarosławia i inl miast i mia­
steczek, Zdejmowane przez Haczewskiłelgo 
i Madeyskiego. Fotografje (przetłoki) nor- 
sak — pejzaż z chmurami zaleca się do­
brym uchwytem motywu i chwili.

Na osobnie wyróżnienie zasługuje Kor­
nacki. Znać na mim wpływ niezapomniane 
go Noakowskiego, jego poezję, zaklętą 
w kształty budownictwa. Tusze barwne i 
kompozycje architektoniczne Kornackiego 
posiadają niepowszedni urok.

Prace malarskie Chwaliboga, Solawy, 
Porę bo wieża, Dańczaka wykazują sporo 
rozmachu, ale też zastanawiają jakiemś 
zbytniem „pokrewieństwem" między sobą, 
jakgdyby na wszystkich wycisnęła swe 
piętno jedna silniejsza indywidtialność.

Pomysłowe, wyborne karykatury dali 
Gosieniecki i Sawka.

Pozatem widzimy jeszcze akwarele i 
prace malarskie Hawrota, Malinowskiego 
i Olpińskiego Jania i Jacka.

W zakresie sztuki „stosowanej" zasłu 
gują na uwagę meble inż. Porębowicza i 
projekty torebek B. Bardzkiej. Ciekawy 
dział stanowią reklamy i afisze, coprawda# 
w nieznacznej ilości.

Przeważna część prac jest do nabycia, 
po cenach „kryzysowych".

Czy reumatyzm i podagra są uleczalne ?
Jak  ogólnie wiadoma fest. reumatyzm , podagra 
1 pokrewne cierpienia m ają za przyczynę n a­
gromadzenie się kwasu moczowego w organiz­
mie ludzkim. Kwas moczowy zaś stanow ią ostre 
tak igiełki drobne kryształy, k tóre sadowiąc się 
się  w m ięśniach lub innych częściach ciała w y­
wołują częstokroć już przy najm niejszym  ruchu 
straszliwe bóle. Szczególnie w  stawach mogą 
te ostre  kryształy wywołać niebezpieczne za­
burzenia czyniąc z chorego nieszczęśliwego k a­
lekę. który dręczony uporczywemi bolami sto­
pniowo traci władzę w członkach. Również p. A. 
Hoefllch. Łódź, Rokicińska 25 wiele przecier­
pieć m usiał, zanim znalazł właściwą drogę do 
uzdrowienia. Pisze on m. in : przed czterem a 
laty . miałem pierwszy napad reum atyzm u. Po 
gorących kąpielach poczułem początkowo pe­
wną ulgę. lecz w krótce bóle wróciły jeszcze w* 
sllnieiszym  stopniu i odtąd stale mię |u ż  drę­
czyły. Prawe kolano opuchło silnie l zupełnie 
zesztywniało tak , że  przy wchodzeniu na scho­

dy. włóczyłem tę nogę. Gdy siedziałem  przez 
pewien czas, m e mogłem pow stać z  ml«$- ^  
sca . W ówczas to  wyczytałem  w gazetach, że > 
pewien pan w e Lwowie, uleczył się  skutecznie “  
przy pomocy Togatu z tych dolegliwości. Rów­
nież l mnie te tabletk i tak wspaniale pomogły, 
że teraz chodzę tak dawniej i m e odczuwam 
żadnych holów, tak gdybym nigdy n ie cierpiał 
na reum atyzm . Podobnie świadczy w iele ty ­
sięcy cierpiących, którzy przytmowali Toga! 
przy reum atyzm ie, podagrze, rwaniu w  sta ­
wach. łam aniu w  kościach, bólach nerwowych 
l głowy, przeziębieniach i pokrewnych niedo- 
domagamach. Nawet w  chronicznych wypad­
kach osiągnięto przy pomocy Togalu pomyślne 
rezultaty , ponieważ lek ten w  zarodku zwalcza 
owe cierpienia. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
l  innych organów. Jeśli ponadto tysiące leka­
rzy. Togal ordynuje, to przecież każdy z peŁnete 
zaufaniem zakupić go może. W e wszystkich ap­
tekach.

Wolne posady i
PRACOWNICY UMYSŁOWI.

Wolne zawody.
MIASTO Grybów ogłasza konkurs na po­

sadę lekarza weterynaryjnego. — Oferty 
przyjmuje do końca marca burmistrz 
Szpakowski.

Agenci, akwizytorzy, zastępcy ftp,
Lwów.

AGENCI poszukiwani. Wiadomość: Ru- 
towskiego Ib, I p. mi, 4 (9—12 i 3—5).

HANDLARZE, domokrążcy i agend po­
trzebni. — Wiadomość: Antoni Pszek, 
Żółkiewska 87.

Zamiejscowe.
PRZEDSTAWICIELI i agentów poszuku­

je się. — Wiadomość: Łódź, Leszno 22 
„Prosperitę". > 1

miejsca pracy.
MODNI ARKA potrzebna. — Wiadomości 

„Maison Gplle" — Kopernika 17.
PANNA do ehdlu i jnereżko wania potrze­

bna. — Wiadomość: Firma Rosen — 
Gródecka 23.

SiZEWC czeladnik potrzebny. — Wiado­
mość: Zyblikiewicza 32 — Andrejko.

SŁUŻBA DOMOWA.
Lwów.

BONA do dwojga dzieci potrzebna. Wia­
domość: Matejki 8 — m. 5 (od 3—5).

PANNA do dziecka potrzebna. — Wiado­
mość: Sykstuska 42, II p. m. 5.

PIELĘGNIARKA potrzebna. — Bobińskie­
go 3 a, III p.

SŁUŻĄCA z gotowaniem potrzebna. Wia­
domość: Zyblikiewicza 35, I p. na lewo.

I P l I l i n l P  Kursa samochodowe
" L —J L 1 — E I n ż y n i e r a  R O T  HA
L w ó w ,  G ro tcgara  7 prowadzą warstaty samochodowe i dają pełną gwarancję za wyuczenie. 
Opłata niska — dłu^oterm m ow a^W pis^j^od^

AGENCI potrzebni. — Wiadomość: Kra­
ków — „Union" — Gertrudy 29.

PRZEDSTAWICIEL na Małopolskę po­
trzebny. — Wiadomość: Warszawa — 
Dombowski — Elektoralna 45 m. 4.

ZASTĘPCÓW poszukuje fabryka chemicz­
na. — Wiadomość: Poznań — „Par" — 
Aleje Marcinkowskiego 11 pod „9.94".

ZASTĘPCY potrzebni. Wiadomość: Jó­
zef Klinger — Jezierzany, Piłatkowce.

EGZYSTENCJA dla pań—samodzielność: 
Wiadomość: Stanisławów — „Corona" 
Meiselsa 4.

ZAWODY KWALIFIKOWANE.

OGRODNIK potrzebny. — Wiadomość: 
Lwów 14 — Majerówka, tel. 92-82.

LEŚNIK egzaminowany potrzebny. Wia­
domość: Biuro ogłoszeń „Cea" — Le­
gionów 1 — pod „Kandydat".

PRASOWACZKI potrzebne. — Pralnia — 
Lelewela 5 b.

OGRODNICZKA na folwark pod Lwo­
wem potrzebno. Wiadomość: pl. Smolki 
5 m. 7. i ! , . i

SŁUŻĄCA z gotowaniem potrzebna. Wia­
domość : Mleczarnia Lewickiego — 3-g» 
Maja 17.

SŁUŻĄCA db wszystkiego potrzebna. — 
Wiadomość: Żółkiewska 35, I p. m. S.

SŁUŻĄCA zgłosi się — ul. Łyczakowska 
40 — Restauracja.

SŁUŻĄCA (zgłosi się — Gliniańska 19, 
II p. na prawo.

SŁUŻĄCA potrzebna. — Tendlerowa — 
Lindego 9.

RÓŻNE.
Lwów.

FREBLANKA potrzebna. — Wiadomość: 
Sykstuska 19, III p. 1-sze schody od'3—5

SKLEPOWA potrzebna. — Wiadomość ? 
Wędliniamia — Fredry 2.

MANICURZYSTKA i praktykantka po­
trzebna. — Wiadomość: Fryzjer — Tar­
nowskiego 51.

Dalszy wykaz wolnych posad w na*
stępnym numerze.



»
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Nauka szkolna w Rosji sowieckiej,
Już w roku ub. Centralny komitet 

partii komunistycznej wydał polecenie Ko­
misariatowi ludowemu oświaty, aby opra­
cował nowy program naukowy dla szkół 
sowieckich, któryby uwzględniał nowie wa­
runki życia w ZSSR. Nowy program o- 
pracowamy został w przeciągu kilku mie­
sięcy i już w lutym rozesłano go ao 
wszystkich szkół sowieckich.

Wielką uwagę poświęca się nauce o- 
bywatelskiej, ujętej oczywiście z komuni­
stycznego punktu widzenia. Dzieci w 
szkołach sowieckich uczą się o dyktatu­
rze burżuazji i dyktaturze proletariatu, o 
generalnej linji partji komunistycznej i plaś­
nie Szerokich robót, socjalistycznej prze­
budowie przemysłu i rolnictwa itp. W 
ramach tego programu prowadżone są 
pogadanki o polityce -bieżącej.

Jeśli chodzi o naukę języka ojczyste­
go i literatury, to plan przewiduje pielę­
gnowanie słowa mówionego; dzieci nau- 

I  czad się będzie sztuki krasomóstwa, pro­
wadzenia Zgromadzeń itp. W programie 
literatury mówi się o literaturze klasycz­
ne! oczywiście również pod kątem widze­
nia partji komunistycznej. W niższych kla­
sach obrabiać się będzie Puszkina, Krylo­
wa, Niekrasowa, Turgeniewa, Tołstoja i 
Gorkiego. Puszkina i Lermontowa przed­
stawia się jako przedstawicieli liberalnej 
szlachty z początkiem XIX wieku. Gogol 
przedstawiony jest jako przedstawicie'! 
szlachty konserwatywnej a dramaturg O- 
strowski jako rzecznik przemysłowej i hjan 
dlowej burżuazji. Z obcych pisarzy w pro­
gramie wymienieni są: Moliere, S-chiller, 
Beranger, . Hugo, Yerhoeren, Sinclair i 

4gRomian Roland. Szczególną jedak uwagę

f  uświęca się literaturze proletariackiej i 
j przedstawicielom.

W programie wyraźnie powiedziano, 
że „uczeń powinien nietylko poznać ale 
i zrozumieć literaturę piękną, jako spe­
cjalny przejaw walki klasowej".

Dalej absolwent siedmioletniej szko­
ły sowieckiej ma poznać organiczny roz­
wój życia ludzkiego od samych jeno po­
czątków. Musi znać naukę Darwina, oraz 
„musi znać wszystkie błędy człowieka i 
rozumieć znaczenie wykształcenia". W 
szkołach średnich wykładana będzie astro­
nomia, która „ma pogłębić materjalisty- 
ezny pogląd ucznia, ma go pouczyć o 
pochodzeniu ziemi i jej położeniu w 
wszechświecie".

Według nowego programu zaprowa­
dza się w szkołach sowieckich obowiązko­
wą naukę języka niemieckiego i francu­
skiego. Również nauka języka angielskie1- 
go wykładana będzie obowiązkowo.

Wielką uwagę poświęca się również 
kulturze fizycznej. Narciarstwo, turystyka 
i Sztuka wojenna stanowić będą specjal­

ne przedmioty. Z Wojskowością zaznajo­
mione mają być wszystkie dzieci. Również 
muzyce poświęca program wiele uwagi. 
Dzieci imają być nauczone o muzyce re­
wolucyjnej i śpiewać mają rewolucyjne 
pieśni. -

W odpowiednich ramach wykładana 
będzie również matematyka, ehemja, fi­
zyka i (rysunki.

Zapisywanie recept
działa szkodliwie na stan psychiczny chorych'

Kwiatek z niwy „lecznictwa" kom isarskiego w Kasach chor.
Komi&arskie Kasy Chorych wprowa­

dziły, jiak wiadomo, system oszczędnościo­
wy iw stosunku oczywiście do chorych, a 
nie do komisarzy i pułkowników na eme­
ryturze, którzy siedzą na tłustych posa-

Zbierajcie składki dla strajkujących gór­
ników !

Pamiętajcie, że  dzieci górników przymie­
rają głodem  !

Katastrofa w ruchu budowlanym.
- Przemysł budowlany Wystąpił do rzą­

du z Imemorjałem, w którym zwraca uwa­
gę !na niebezpieczeństwo dalszej1 redukcji 
funduszów z budżetu państwa, przeznaczo­
nych ha cel e in w es t y c yino-bud o wian e'.

Wydatki ha roboty techniczne i budo­
wlane w 'budżecie obecnym stanowią za­
ledwie 40 proc. wydatków zeszłorocznych', 
a w stosunku do sezonu budowlanego w r. 
1929

tylko 25 proc.
Ponieważ budownictwo państwowe 

stanowi około 40 proc. całokształtu sum 
przebudowywanych w1 Państwie, perspek­
tywy tegorocznego sezonu zapowiadają się 
nikle. Warunki budownictwa prywatnego i

samorządowego są jeszcze bardziej niepo­
myślne.

W memorjale, przedłożonym rządowi, 
przemysłowcy 'budowlani udowadniają, że

na bezrobociu zaciążył najbardziej za­
stój w budownictwie.

Spadek ogólnego zatrudnienia w bu­
downictwie 'w1 stosunku do r. 1929 stanowi 
około 80 proc. wzrostu obecnego bezro­
bocia. Skreślając z budżetu inwestycje1, — 
państwo w konsekwencji musiało wydać 
nieprodukcyjnie w ciągu jednego roku" 137 
miljonów ha zasiłki dla bezrobotnych.

Memorjał kończy się prośbą o po­
większenie w budżecie tegorocznym kre­
dytów budowlanych.

ii

Jan Jaurćs o szkole.
Marzeniem Jauresa, jednego z naj­

większych bojowników o prawa ludzkości, 
było, by szkoła powszechna była kuźnią 
nowych metod, nowych programów przy­
stosowanych do współczesnego życia, a 
do Inauczytieli, dla których żywił specjal­
ny sentyment, mówił:

„Wnieście do nauki szkolnej niei wie­
dzę zimną i imyśl niewolniczą spr.agnione- 
gjo iwypoczyhku urzędnika, ale duszę go­
rącą i myśl wolną". Już w r. 1906 na­
woływał nauczycielstwo do solidarności z 
klasą robotniczą, wskazując na rolę, jaką 
winno ono odegrać w ruchu zawodowym 
i giełdach pracy, ale rząd 'bał się tego 
zbiiżehia i {wszelkimi sposobami przeszka­
dzał przyłączeniu się związków nauczy­
cielskich do Ogólnej Konfederacji Pracy.

Wychowanek systemu
M łodzieniaszek żądny krwi.

B

Jeszcze tzw. „wychowanie państwo­
we" nie zostało w pełni wprowadzone w 
szkołach, a już mamy próbkę tego, jakby 
to było, gdyby tym duchem przepojona 
była cała młodzież.

Wychodzi pisemko „Kuźnia Młodych" 
w którem wypowiada się młodzież szkolna 
ma różne tematy. W pisemku tern wypo­
wiedział się w artykule dyskusyjnym pe 
wien uczeń poznański, polemizując z arty­
kułem pacyfistycznym, umieszczonym w 
jednym z poprzednich numerów tego pi­
semka. Uczeń ów, widocznie militarysta 
z przekonania, zarzuca pacyfiście z „Kuźni 
Młodych", że „cały iego artykuł jest apo> 
teozą pacyfizmu, braterstwa ludów i tvm 
podobnych mrzonek".

Młody militarysta dąsa się na pacy­
fistę:

„Większa część artykułu to obnzV 
okropności wojny, najeżone ekrazytami, 
bombami, okopową nędzą, zezwierzęcę 
mietn człowieka i t. d. — ustosunkowanie 
się jedynie uczuciowe, bez krzty zasiano 
wienia się, „wzięcia na rozum" całego za 
gadnienia; ustosunkowanie się bezkrytycz 
be, przyjęcie na wiarę wszystkiego, co Re 
znarąue do wierzenia podaje".

W dalszym ciągu ten wychowany na 
militarnej glebie młodzieniec wymawia pa 
eyfistycznemu koledze:

„Nie wiem do jakiego stopnia kolega 
jest babą, ale ja wolałbym stokroć widzieć 
swój mózg rozpryśnięty .na trawach i 
kwiatach (! ?) pola walki, niż na tapefach 
rozwalonego 'bombą pokoju".

Oto bohater!
Co z takiego wyrośnie ? Kto w nim 

obudził tę krwiożerczość ? Czy szkoła ? 
Czy dom ? Raczej szkoła! Wszak w szkole 
oprócz historji, która więcej trąbi o woj­

nach i wyczynach różnych wodzów, niż 
o wielkich ludziach, którym świat ma do 
zawdzięczenia postęp i kulturę — ma też 
coś do powiedzenia instruktor przysposo­
bienia wojskowego.

Widać ina podatny grunt padają jego 
instrukcje, skoro kilkunastoletni młodzie­
niec taki jest żądny krwi.

Ale pocieszmy się, że jednia krop elita 
krwi, którąby młodociany militarysta stra­
cił na wojence, otrzeźwiłaby go i nawró­
ciła toa pacyfizm.

Wtedy to rozpoczęła się walka przeciw 
związkom ńiauczytielskim, trwającą do dziś 
dnia. Jaures odpierał te napaści i oszczer­
stwa zarówno na łamach „Humanite", jak 
i w parlamencie wołając: „Cóż to za nę­
dza umysłowa i moralna wyobrażać so­
bie, że gnębiąc umysły i usiłując złamać
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sumienia wychowańców prole^arjatu wy­
tworzy sltoiiy i mądry naród... Rządy nie 
widzą i nie rozumieją, że odbywa się w 
umysłach 1 sercach robotniczych wspa­
niały rozkwit solidarności..."

dach w tych robotniczych instytucjach u- 
bezpieczeniowych. Oszczędności robi się 
na lekarstwach, na zasiłkach, zniesiono le­
czenie w uzdrowiskach itd. Lekarze muszą 
stosować się do okólników komisarskich, 
z zakazami aplikowania droższych lekarstw

Ale oszczędności na lekach jeszcze wi­
dać Inie są dostateczne, bo oto kierownic­
two Kasy Chorych w Grodnie taki oto 
list wystosowało do lekarza kasowego :

Szan. Panie Doktorze!
Przeglądając rachunki apteki X, zau­

ważyliśmy ze zdziwieniem, że Szam. P. 
Doktór stosuje przestarzałą metodę recep­
turową. — Zapisywanie pacjentom recept 
działa, jak wiadomo, szkodliwie na start 
psychiczny chorego, gdyż upewnia pacjen­
ta w mniemaniu (?!) że jest chory.

Czy inie uważałby Pan za wskazane 
stosowanie nowoczesnej, psychologiczna  ̂
metody leczenia, która, jak wiadomo, pole­
ga na tern, źje {należy prze'z 5 sekund wśród 
głębokiej kontemplacji patrzeć choremu 
prosto w oczy, następnie położyć wskazu­
jący palec na clzJoło i trzy razy powtórzyć s 
„Zupełnie zdrów". Efekt psychologiczny 
jest tu niebywały, a koszta minimalne. — 
Przy tej metodzie, chory albo wyzdrowieje, 
albo... już nie będzie reklamował...

Wracając do zapisanych przez Pana 
recept, stwierdzamy poważne odchylenie 
od naszych wskazówek: Zapisał Pan bo­
wiem (tu następuje opis według wszelkich 
zasad sztuki lekarskiej przepisanych kropli 
atropinowych). Należało zaś zapisać 1/10 
grama atropiny w proszku w pudełeczku, 
zaś choremu zalecić, by wpuszczał 2 razy 
dziennie po dwie krople czystej wody dla 
oczu i patrzał przytem przez dwie minuty, 
na proszek. Przy wielkiej wrażliwości oka 
ludzkiego na atropinę, efekt byłby ten 
sam".

Ponadto lekarz kasowy w Grodnie o- 
trzymał od swej władzy polecenie, by za 
miast czopków z pantoponem (środek ko< 
jący przeciw bólom) które są drogie, za­
pisywał pantopon w proszku, zaś t. zw, 
masło kakaowe, z którego formuje się czo­
pek, zapisał również w osobnem pude­
łeczku — „z pouczeniem, by chory w ra­
zie bólów liznął samym końcem języka 
proszku, zaś, by łyżkę masła kakaowego 
roztopił i w postaci lewatywy wprowadził 
tam, gdzie należy".

„Pouczenia" te doszły do wiadomość* 
publicznej dzięki temu, że zostały ujawnio­
ne i napiętnowane w fachowem piśmie 
„Wiadomości Farmaceutyczne". W innych' 
Kasach dzieje się niezawodnie tosamo, ty! 
ko, że lekarze, podlegli swym władzom i 
drżący o kawałek chleba nie mają dość 
cywilnej odwagi, ażeby przeciw tym bar 
barzyńskim metodom wystąpić.

Co wobec tego warte jest leczenie się 
w Kasach Chorych ?

Coraz częściej słychać głosy chorych 
ubezpieczonych, że nie mają odwagi leczyć 
się w Kasach Chorych. Czy wobec ujaw­
nionych metod jednej tylko Kasy można 
się temu dziwić ?

t i„Urlop zdrowotny
Występy opryszka, którego ominął stryczek

Przed tutejszym  trybunałem karnym  s  anęła 
wczoraj szajka złodziejska z Horoszowa pow.

Straszna zbrodnia w ataku szału.
Zarżnął dwoje dzieci i popełnił sam obójstwo.

W e wsi Poręby, gminy P  iekary pod Mszczo­
nowem miało m iejsce podwójne dzieciobójstwo 
połączone z sam obójstwem m ordercy.

43- letni gospodarz, w łaściciel małej kolo- 
n jjk l. S tanisław  Proś, od szeregu tygodni zdra­
dzał nienorm alne objawy, wynikające na tle 
złego pożycia z żoną.

Byle głupstwo rozdrażniało go bił dzieci 
przy każdej sposobności l wreszcie wczorai w

ataku szału po kłótni m ałżeńskiej. zamknął 
drzwi na klucz, porwał nóż i rzucił isięćna dzieci.

Zony jego nie było w owe i chwili w imissz- 
kaniu. Nikt nie mógł bronić dzieciaków. Rozsza­
lały wieśniak jednam  cięci, m noża zarżnał po- 
prostu 14- letniego syna — Zdzisiaw a. druglcm 
— powalił córkę 13- letnią Stanisławę. W resz­
cie tymsamym nożem pozbawił się  życia.

Sprawiedliwy wyrok
na szakala kamienicznika

W  sądzie ak r . we Lwowie. odbyła się  roz­
praw a karna, przeciwko właścicielowi kam ieni­
cy przy ul. Niecałej 32. Janowi Ołeksowowl, o s ­
karżonem u o  pobranie odstępnego.

Oleksow wynajął w  listopadzie 1929 r. 
m ieszkanie złożone z  pokoju l kuchni, zegarm i­
strzow i Baruehowi R adlerow i, po uiszczeniu od­
stępnego w wysokości 300 dolarów .

Ołeksowa skazano na dwa miesiące ścisłe­
go1 aresztu bez zaw ieszan ia ., na Zwrot Radlerowi 
300 dolarów, na zapłacenie grzywny 300 dola­
rów  na rzecz skarbu państwa, w  razie nieścią­
galności na dalsze 44 dni aresztu na zapłacenie 
kosztów sądowych oraz na ogłoszenie wyroku 
w p rasie . : '

Wmy I S'P1I lllMlii.
BERLIN. (Pat.) W czoraj odbyły sie w Me- 

klmburgl wybory do sejm u krajowego. Dały one 
poważne zwycięstwo stronnictw om  nacjonalisty­
cznym. Niemiecko- narodowi uzyskali 11 m an­
datów. narodowi socjaliści 9, socjal- demokraci 
10. Niemiecko- narodowi przy wyborach wczo­
rajszych w porównaniu do wyników w głosowa­
niu do Reichstagu podwoili swą ilość głosów.

Nagrody warszawskie.
WARSZAWA. (Pat.) Sprawa przyznania w 

roku bieżącym 4 nagród m iasta W arszawy: lite­
rack ie j. artyst. nauk. 1 muzyezn. po 10 tys. 
zł. każda, zadecydowana będzie przez .plenum 
Rady w końcu rozpr. budżet.

Rawa Ruska, oskarżona o  dokonanie szeregu 
kradzieży w latach 1930—31. Na czele szajki 
stał 28- letni Mikołaj Krywula. osobnik o bo­
gatej przeszłości kryminalnej. i

Mianowicie w r . 1922 Krywula za zbrodnię 
m orderstw a był skazany na karę śm ierci, k tó ­
ra  następnie została mu zamieniona na 12 lat 
ciężkiego wiezienia. W  dalszym ciągu po zasto­
sowaniu am nestii zmniejszono mu karę o cztery 
lata. Ponieważ w wlezieniu sprawował się do­
brze .otrzym ał on urlop zdrowotny, z  którego 
już wiecei do więzienia nie wrócił.

Znalazłszy się na wolności. Krywula ro z ­
począł kraść, zorganizowawszy sobie szajkę, do 
której weszli W asyl Ślipiec. Łue Szega, F i­
lip Poryeki l Józef Semoczko. Pozatem zor­
ganizował odbiorców dla swego łupu w osobach. 
Anny Gudzowskiej. Jurka Domycza, Dernka Ba- 
chłaja i Filipa Bachlaja.

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł w y­
rok skazujący Krywulę na 3 lata ciężkiego 
wiezienia. Ślipca na dwa i  pół, Szege r a  dwa 
lata. Semoczko został uwolniony. Pozaten. Gu- 
dzowska, Domycz i  Demko Bachłaj skazani zo­
stali na 6 m iesięcy, zaś F ilip Bachłaj 'je fteden 
miesiąc aresztu. ,

Z e  s p o r f t f .
.u ZAWIADAMIA sie  wszystkie kluby Robotni­

cze że dnia 18. m arca t. j. 'w* piątek .odbędą s ię  
zawody lekko- atletyczne w sali VIII. glmn. ul- 
Dwernickiego. i . !
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6 ^DZIENNIK LUDOSBY" nr. 62 z dnia 16 marca 1932.

„Marsz głodnych 6  *

Dnia 15. grudnia ub. rokui ZvV. Młodz. Ko­
munistycznej we Lwowie urządził dem onstra­
cyjny pochód t. zw. „m arsz głodnych".

Epilogiem „m arszu" była wczoraj rozpra

wa sądowa, mocą k tórej rzekom i przywódcy 
w osobach 32 le tn ie j Braunerowei Sar;' l 21* 
letniego Silberga Borucha skazano na karę po 
12 m ieś. więzienia.

S tr a sz n a  śm ie r ć  na

K ro n ik a .
Lwów, 15 marca 1932

! i *
Był Ci niedawno l pisał się  wice 1 _
Nsgwałt reformował, przewracał na nice,
T eraz na hasła dane aż z W arszaw y. ' 1 ’ 
Został prezydentem, bez krzyku, bez wrzawy. 
Odkąd opuścił wojewódzkie progi 
I  magistrackich przylgnął już bram.
Skąpstwo w nim pono wszechpotężnie gości.
Ma bzika w biurze w punkcie oszczędności.

j *  . ;
A podobno, gdy wieczorkiem 
Załatwi się  z Swym paciorkiem . ' ‘
Modły takie, w niebo śle... O 1 f
„Spraw  to o Panie, by m iejscy ojcowie.
Tak m ądrze mieli, jak obecnie w  głowie,
W  W arszawie będę m ieć wtedy uznanie. 
Spraw  to o P an ie" .

i Ha k . -

trefl,TB WIELKI;
W torek o 8 „Ludżie w hotelu".
Środa o 8 Koncert Ravela.
Czwartek przedstawienie zawieszone. . 1
Piątek o 7.30 „Dziadiy".
Sobota o  4 Akademja Korpusu Kadetów.
Sobota o  7.30 „Dziady".
Niedziela o 3.30 „Ludzie w  hotelu".
Niedziela o 7.30 „Dziady".
Poniedziałek o 7.30 Opera.
W torek o 6 „Dziadiy".

rBBTH ROZMAITOŚCI:
W torek o 8 „Szczęście od ju tra" . 

i Środa o 8 „Święty płom ień". • ' .
Czwartek o 8 ,.Szczęście od ju tra" .
Piątek o  8 „Szczęście od1 ju tra " , i ;
Niedziela o  4 „Roxy".
Niedziela oo 8 „Szczęście od ju tra " .
Poniedziałek o 8 „Święty płom ień".
W torek przedstawienie zawieszone.

TEATR ŻYDOWSKI ul. Jagiellońska.
W torek o  8.15 „Importowana małżonka".

! Środa o 8.15 „Icykl" po raz  ostatni.

POLSKIE TOW. MUZYCZNE.
P iątek . 18. m arca: „Cztery pory roku" O- 

rato rjum  J . Haydńa.

WIELKA INSCENIZACJA „DZIADÓW" A* 
MICKIEWICZA. W  piątek, dnia 18. odbędzie się 
iw T eatrze W ielkim  rewelacyjna w ielka pre­
m iera „Dziadów" Adama Mickiewicza w  no­
wej zupełnie inscenizacji, obejm ujące i po raz 
pierwszy wszystkie sceny. „Dziady" ukażą się 
w reżyserji Leona Schillera. Muzyka na moty­
w ach Chopina. Moniuszki, M ozarta, Beetho- 
vena, Haydna, W ebera, Pergolesiego i Pade­
rewskiego. Dekoracje Andrzeja Pronaszki. Kie­
rownictwo muzyczne Zdzisława Górzyńskiego. — 
Udział bierze cały zespół artystyczny z  J .  Stra- 
chockim  w ro li Gustawa — Konrada. Począ­
tek punktualnie o  godz. 7.30 wlecz.

LICYTACJA znalzionych przedmiotów. Dnia 
24. m arca br. o  godz. 9-tej {rano/w* m agazynie wy­
dawczym n r. 2 n a  Dworcu Głównym w e Lwo­
w ie odbędzie się przetarg publiczny przedmio­
tów  znalezionych w pociągach oraz przedmio­
tów  nieodebranych w term inie z  przechowalni 
kolejowei we Lwowie.

WYCIECZKA DO' TEATRU NIE ODBĘDZIE 
SIĘ. Zawiadamia s ię  wszystkich towarzyszów, 
że projektowana na dzień dzisiejszy t. i. 15. b. 
m . wycieczka do Teatru W ielkiego przez TUR. 
z  przyczyn niezależnych od komitetu n ie  odbę­
dzie sie . * r  f

KRADZIEŻ BIELIZNY. Grzybowskiej Annie. 
(Kleparowska 17). skradziono większą ilość b ie­
lizny oraz na szkodę Starzyńskiego Kajetana, 
zam . tamże różne rzeczy o nieustalonej n a  r a ­
zie wartości. i

ZNOWU WYSTĘP TOREBKARZA. F. F i­
scher doniosła do poi., że wczoraj około godz. 
22.30 gdv przechodziła' przez pi. Krakowski 
jak iś  n  leznany spraw ca wyrwał fe t z rąk  toreb­
kę, zaw ierającą 22 zł. w gotówce, poczem zbiegł.

MASZYNA DO PISANIA. W  nocy z dnia 
13, na 14. b. m. iakiś nieznany -s^ ra^ca  dtistat 
«le do w arsztatu trum ien metalowych Lewickie: 
Ęucrenii. (Zamknięta 91 „skąd  skradł m aszvne,do 
p isan ia , oraz różne drobiazgi na ogólna szko­
d ę  770 zl. t

SAMOBÓJSTWO. W czorat o  godz. 10-tei 
(wieczorem. M. S. lat 20, zam. ul. Pijarów 133. 
iw zamiarze sam obójczym  napiła się  jodyny na 
ul. Piaskowej. Deńatke w stan ie nl przytom nym 
odwieziono do szpitala powszechnego. Powód 
nieznany. i

ARESZTOWANO Hęllesa Schlomę. lat 27. 
(Szpitalna 30). za kradzież, Kohla L eona ., zam. 
W eteranów  7. i S trena Leizora zam . W etera­
nów  3. jako podejrzanych o kradzież.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Purpurow a gondola".
CASINO Trader Horn W . S. V an Dyke‘a.
CHIMERA: „Tajem nica sekretark i" oraz 

dodatek dźwiękowy.
GRAŻYNA: ,JZ rozkazu księżniczki".
KOPERNIK: H. Sienkiewicza „Quo vadls".
L E W : „Bezimienni bohaterowie".
LUNA: „Diabeł z Arizony*' l  komedia.
MARYSIEŃKA: H . Sienkiewicza „Quo va- 

d is " .
MIRAŻ: „Przeznaczenie" o raz „Dama ka- 

m ellow a". -  i
OAZA: „Czterech z Legji".
PAŁACE: „Cygańskie rom anse".
PASAŻ: Nieczynny z powodu rekonstrukcji.
PAN: JD zieje grzechu" oraz „Księżniczka 

Jazz- Bandu". i
PROMIEŃ: „Intrygant" w  gjł. ro li F.mii 

Jannings.
SŁONCE: „M oralność Pani Dulskiej".
STYLOWY; M aska Erwina Reenera oraz wy- 

step  M irskiego. >
UCIECHA: „H adżi M urat" oraz „Szkarłatny 

rum ak". , , r

W  dniu wczorajszym na torach obok war 
sztatów kolejowych wydarzył sie  tragiczny w y­
padek. Zginął na posterunku pracy robotnik. 
Jan  Borys (Nabielaka 5). zgnieciony buforami 
zderzających się  wagonów.

Popołudniu około godz. 14 part ja  robotni­
ków pracowała n a d  przetoczeniem przeznaczo­
nego d la naprawy wozu. do w arsztatów . W a­
gon sto jąc od  kilku dni n a  to rze . tprzymarzł do 
szyn. Postanowiono zatem ruszyć go z  miejsca, 
uderzając go innym wagonem, i Wypuszczony 
przez m anew rującą lokomotywę wagon istotnie 
ruszył z m iejsca przym arznięty wóz. który po-

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumeria S. FEDER
Lwów, Sykstuska 7. 88

U w a g a !  Przy zakupaie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

I M a l i  M ó w  na utrzyinanie.
W  Kowenicach, pow. Sambor, znaleziono 

wczoraj w kostnicy na cmentarzu zagrzebane 
zwłoki noworodka. Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały że czynu tego. dopuściła s ię  17- le­
tn ia  M arja Swobodiak z Kowenic, k tóra nie 
m ając środków na .utrzymanie dziecka, pozo­
staw iła je  w stodole, aby .zamarzło, a  następnie 
zwłoki zagrzebała w kostnicy. Młodą m atkę a- 
resztowano. '

Było już po północy, gdy do hotelu 
francuskiego to Lyonie zgłosił się do 
portiera jakiś obywatel, żądając widzenia 
się z profesorem Lar rangę, przybyłym 
przed godziną z Marsylji. Na pukanie por- 
tjera, otworzył drzwi poważny jegomość 
w wytwornej! jedwabnej piażmie. Przyby­
ły położył rękę ha plecach gościa: „Are­
sztuję pana w imieniu republiki". Profe1- 
fesor wybuchnął śmiechem:

— Chtee pan1 aresztować mnie, człon­
ka Akademji, kawalera Legji Honorowej ?! 
Czy |>an wie, kto ja jestem ? Ojto leży wła­
śnie list od prezydenta Hoovera, wzywa­
jący mnie, jako znanego mu uczonego, 
ponownie tio siebie, ,a pod listem jego 
własnoręczny podpis.

Ale nie pomogły tłumaczenia i groź­
by. W  kwadrans później stanął areszto­
wany przed urzędnikiem w prefekturze, 
który przeczytał mu co następuje:

„Prokuratoria w Marsylji oskarża pa­
na o 34 oszustwa, o gwałtowne uprowa­
dzenie i fałszowanie dokumentów. Zarzu­
ca panu również nieprawne używanie ty­
tułu członka Akademii i posiadacza orderu 
Legji Honorowej, oraz posługiwanie się 
sfałszowanemi listami prezydenta Hoove- 
r.a i zmarłego Clemenceau w celach o- 
szukańczych. Jest pan profesorem gimna­
zjalnym, Larronege, z Marsylji".

Całkowite przyznanie się aresztowa­
nego do winy pokazało nowy typ „nau­
kowego hochsztaplera". Larronege był,

p o s te r u n k u  pracy.
woli zaczął się  poruszać w kierunku warsztatów .

W ówczas B orys podążył za poruszającym 
sie  waeonem i począł go pchać. Tymczasem wa­
gon* którym  ruszono z miejsca przym arznięty 
wagon, w myśl praw a fizyki, m im o że  utracił 
cześć energii ruchu posuwał sie naprzód za wa- 
sonem  popychanym przez B orysa. A że szybkość 
jego była większa, w pewnym momencie klat­
ka piersiowa robotnika uległa zgnieceniu.

śm ierć nastąpiła natychm iast. Tragicznie 
zm arły liczył lat 51 l osierocił żonę l p ię­
cioro dzieci. Straszna śmierć ofiary  obowiązku 
wvwarła na wszystkich w strząsające wrażenie.

Zachciało i  s r a  udawać sokoła.
W czoraj popołudniu kom lsarjat kolejowy a- 

resztował T omasza Sawczyna z  Z adw órza (pow. 
Przem yślany), który grasował w pobliżu stacji 
kolejowei Lwów — Podzamcze w  charakterze 
wywiadowcy , policyjnego dopuszczając się  o- 
szustw . • *

M. in. Sawczyn. k tóry  — jak  ple okazało —i 
był już karany sześciomieslęcznem więzieniem, 
za oszustwo wczoraj przybył do pewnet, restau ­
rac ji na Podzam czu, gdzie zamówił jedzenie dla 
swoich kolegów policyjnych, którzy m ieli pó­
źniej nadejść, sam zrobił większą cechę i  h ic  z a ­
płaciwszy ulatnlł się .

Znalazł sp o só b
na podrożenie porta.

W czoraj aresztowano Jan  Goldmana, ajen­
ta  handlowego. (Bernsteina 8.) pod zarzutem 
zbrodni oszustwa. Mianowicie Goldman naklejał 
n a  swoich listach używane już znaczki pocz­
towe po raz  dlrugi w ten  Sposób, ke bbclnał czę­
ści n a  których widnia łstem pel pocztowy, a 
śei na których widniał stem pel pocztowy. a 
następnie taką sam ą część z lnnegoz naezka 
pocztowego wycinał bez stem pla. Policja w  mle* 
szkeniu Goldńiana przeprowadziła rewizję w 
czasie k tórej znalazła większą ilość takich zna­
czków. * ,  r i

jako archeolog, w Marsylji dobrze znany. 
Ale tego było mu za mało. Pragnął pie­
niędzy, dużo pieniędzy. W tym celu wy­
zyskał swoje stanowisko profesora. Przed 
egzaminami wzywał rodziców zamożnych 
uczniów i pod pozorem założenia nowej 
naukowej placówki wyłudził w tein sposób 
kilkanaście tysięcy franków. Ale i tego 
było mu za mało. Ogłosił zatem o swej 
nominacji jna członka Akademji paryskiej, 
Móry_ to zaszczytny dla Lyonu fakt uczci­
ło ^ 2Ś8sto wielkim bankietem. Tę sposob­
ność wyzyskał oszust na zdobycie wiel­
kiej sumy, pod pozorem, że za swoje od­
znaczenie musi wykonać naukową pracę 
w wielkim stylu, wymagającą dużego na­
kładu pieniędzy. Po zdobyciu większych 
sum, udał się do Paryża, gdzie zakochały 
się w nim naraz dwie panny „literacko-o- 
pętane". Dwie te narzeczone wyciągnęły 
z kieszeni swych rodziców i krewnych 
bardzo znaczne sumy, oddając je akade­
mikowi ż legji honorowej na cele czy­
sto naukowe. Jedną z nich uprowadził 
do Holamdji, gdzie ją zostawił bez cen­
tyma jną bruku, poczem wrócił po dru­
gą, którą wywióżł do Portugalji i tam 
„spławił" beż śladu. Rodzice dziewcząt 
w obawie skandalu, nie donieśli o niczeim 
władzom. ;

Osobliwa ta sprawa, ze względu na 
niezwykłego (bohatera tylu oszustw, zna­
nego ze swego naukowego stanowiska, o- 
budziła to Marsylji zrozumiałą sensację.

|  NADESŁANE \
(Za tę  rubrykę Redakcja nie odpowiada).

P o d zięk o w a n ie .
Wszystkim, którzy oddali ostatnią 

przysługę memu mężowi śp. Janowi Hu- 
czyńskiemu składam staropolskie „Bóg 
zapłać". x

Żona.
Równocześnie zawiadamiam o Mszy 

św. żałobnej, która odbędzie się 16 bm. 
o godz. 7.45 w Katedrze.

Program radiowy
ŚRODA. 16. m arca.

11.45. P rzeg ląd  prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał, oraz odczytanie p ro ­

gramu na dzień bież.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny. t ' , j
13.15. Komunikat gospodarczy.
15.00. Płyty gramofonowe.
15.15. Lwowski kącik harcerski.
15.25. Odczyt z cyklu dla maturzystów.
15.45. Glełaa pieniężna oraz kom unikat dla ż&>

głusi hybaków . i
15.50. Odczyt z cyklu dla m aturzystów. ' <
16.10. Płyty gramofonowe.
16.15. Komunikat sportowy.
16.20. „W śród książek" — omówienie o s t  wyd.
16.40. Płyty gramofonowe. 1
16.55. Lekcja języka angielskiego.
17.10. „Zachowawczość w  przyrodzie" wygL 

inż. Jakób Bernstein.
17.35. Muzyka baletowa w wykonaniu ork iestry  

P . R. pod' dyr. J. Ozimińsklego.
18.50. Rozmaitości.
19.10. Odczytanie program u na cPiSS nastf.
19.15. P ogadanka literacka p. Idy W ieniewSkiej.
19.30. W iadom ości sportowe. .
19.35. Płyty gramofonowe. .... \ w
19.45. Prasow y dziennik radjowy. ' 4 ,
20.00. Fejleton muzyczny. i 1
20.15. Muzyka lekka. W ykonawcy orkiestra P.

R. pod dyr. St. N aw rota. Miecz. Fogg (pio­
senki). Akompp. L. Ursteln.

U21.00. Kwadrans lite rack i: „Gzyms w le targu" 
(humoreska),. 1

21.25. Utwory fortepianowe na 4 ręce  w  wyk.
L. U rsteina l Derzego Lefelda.

2U1.55. Recita 1 skrzypcowy Romana T otenber- 
ga. Akomp. L. Urstein.

22.30. Dodatek do pras. dzień, radjoweg®.
22.40. Komunikat meteorologiczny.
U22.50. Odczyt w jez. niemieckim.
23.00. Muzyka taneczna z  W arszaw y. 1 ;

CZWARTEK. 17. m arca.
11.58. Sygnał czasu, hejnał o raz odczytanie 

program u n a  dzień bież.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. Organizacja eksportu płodów rolniczych 

w P o lsce  wygł. jnż. W itold Hoyer. r
12.35. Koncert szkolny z F ilharm onii warsz.
15.00. P łyta gramofonowa.
15.05. Komunikat gospodarczy, oraz giełda pie­

niężna. i
15.15 Komunikat LOPP. ’
15.25. Odczyt z cyklu dla mabturzystów. ,
15.45. P łyta gramofonowa.
15.50. Program  d la dzieci.
16.15. P łyta gramofonowa.
16.20. Lekcja jeżyka francuskiego.
16.40. P ły ty . gramofonowe.
17.10. „„Problem techniki i m aszyny w  literatu­

rze społecznej" wygł. dr. Karol Klein.
17.35. Koncert popołudniowy. P. Cecylja Otto 

(sopran). Akomp: p. T. Seredyński.
18.50. Rozmaitości.
19.10. Odczytanie program u na dzień nast.
19.15. Skrzynka pocztowa rolnicza, koresp. 6. 

omówi inż. W. Tarkowski.
19.25 Komunikat sportowy.
19.40. Płyta gramofonowa.
19.45. P rasow y dziennik radjowy.
20.00. Fejleton p. t.: „Kto zwycięży" wyg?. ft. 

Mieczysław Fularski.
20.15. Koncert europejski szwedzkiej muzyki ze

Sztokholmu. ~ r
22.00. Rewia z  teatru  „Banda" p. t :  „Banda

naprzód". » - r

H U M O f c
FATALNE WYPADKI. ’

— W yobraź sobie, szedłem ulicą, kurz. 
w iatr. — l nagle wpada m l w  bko jak iś  proch. 
M usiałem iść do lekarza l zapłacić* mu 15 zło­
tych za wyjecie prochu' z Oka. (

— Masz też o czem gadać! Jaf szedłem z  
żoną na spacer, w cudowny, zim owy dzień. Nagle 
żona zatrzym uje się  przed przed składem ubio­
rów  dam skich wpada jei w oko ippalto pu trzane 
i... musiałem zapłacić kupcowi 700 zł. za wyje­
bie go z (okna.

SPÓŹNIONY' ŚRODEK.
P ani M ania, k tóra młodo wyszła zamąż. 

przybiega z tryumfem do m atk i: i -
— W yobraź sobie mamo. że  za  pomocą no­

wego lekarstwa zupełnie usunęłam wszystkie 
swe piegi. * r ■ ‘

— Szkoda, że n ie wynalazłaś tego środka 
przed ślubem, bylibyśmy sobie zaoszczędzili 10 
tysięcy złotych na posagu.

O G Ł O S Z E N I A
Kto chce żyć
w ładnie urządzonych mieszkaniach
niech kupi M E B L E  na raty u firny „SILESIA", 

Lwów, Brajerowska 3. 96

Korzystajcie w szyscy
Z

WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK
przy K s i ę g a r n i  L u d o w e j  — Lwów, ul. Szajnochy 2.

A b o n a m e n t :  Dla członków Partji, Związków zawodowych 
i T.U.R. — 1 zł. miesięcznie, dla innych 1 zł. 50 gr.

Wielki wybór nowości.

Niezwykły typ kryminalny.
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